
Należytość pocztowa oplacona ryczałtem. Cena egzemplarZil Z5 gr . 

• 
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CZASOPISMO 

Rok I. Jarosław, 4. 

Adres Redakcji i Administracji: Aleksander Strauss­
Jarosław. Skrytka poczt. 26. 

Ogłoszenia według umowy. 

t. BolkO lakdb. rolnik, Grębosz6w, pow. 
Z. Kolanku Jan, nauczycid, Niżankowice, p. 
J. Dr. Kroguiski Roman, adwokat, Rzeszów 
l . Tyraiski Zygmunt, sekl". Rady pOW., 

~. Ćwlko.wskl Stanislaw, dyrektor gimnazj 
6. Puzlswlcz Bronisław rolnik, Medynia 

LISTA Nr. 1. TO LISTA 

Lista 
to lista czynu i pracy dla Chwały I potęgi 

do Selmu lit n~~~i~l~ do Senatu lit ni 
Karta do 

Nie bierz do ręki karteJ.., na których 
obrazek! Takie kartki są nieważne i fa/szy'we 
pracy z Rządem, którą masz oddać, głosując 
wany tylko Nr. 1 bez kropki, bez żadnych 

Karta WZ<lrO' 

Strona wie ruhn!a 

liło 

nil 
• 

• 

Nr. 5. 

i Administracji: JAR O S Ł A W, 
7. I. p. Godz. urL od 6·ej do 8-ej wieczór. 

renumerata miesięczna 1 Zł. 

Trzciana, pow. Rzeszów. 
rolnik, Cholewiana Góra pow. Nisko. 

leśnik, Korzenica, pOW., JarosłM.w . 
rolnik i nacz. gm. Kramarz6w ka p. Jarosław 

k, Pysznica, pow. Nisko. 
f kupiec, Jarosław. 

Nisko. 

PIŁSUDSKIEGO 

19Z8. 
19Z8. 

wszystkich obywatBII. 

umieszczono jakiś napis albo 
Bezpartyjnego Bloku ' Wspót­
Piłsudskiego, ma wydruko-

Strona odwrotna 

W lokalu wyborc7.ym dostaniesz kopertę ostemplowaną. Poza stemplem komisji wyborczej koperta nie może być 
pokreślona i zapisana - Taka koperta byłaby nieważną. 

Do koperty otrzymanej w komisji włóż kartkę z numerem 1 i oddaj . 

. 7. całej piersi, z całego serca wołajmy w dniu głosowania: 

nlBCh ŻyjE lIIarszałBk Piłsudski' 
Oddamy mu wszystkiB naSZE głosy' 
Glosujmy tylko na listę WSPółpracy z nim, na list, nr. 1 



Str. 2. _ _ __ -"W'-,I A D D M O Ś C JAROSŁAWSKIE __ N 5, 

Marszałek p'iłsu d ski marszczy brwi i pat rzy i słucha! 
I\Oliczą się rozgwary wiecowe! Za chwilę 

umilknie wszr:;tko, ił nalóg w dniu 4. l'J\arca 
tanie przec{ urną Wy'borClą J 

Lo~y się ważą I 
Mar:5zalek Piłsudski marszczy brwi i patrzy 

i słucha! Czy zrowmial ~o naród? C~y spraco­
walla dłoń robotnIka i ch łopa wesprze je!,.1o 7.IiI­

mierzenia? Czy w dniu wyborów uprzytomni 
sobie naród, że sejm obecnie wybrany będzie 

musiał zalniwić sprawy o2romnej doniosłości 

pa(l.stwowo-\wórczej? Czy uprzylC>rnni sohie wy­
bon:a, że spraw Iych nie można pOWiCr7.1IĆ nie­
pewnym i nieczyslym rękom pod grozą kl<llwy 
przyszłych pokoleń? 

Naród polski przeżywa historyczne chwile. 
Otoczony ze wszystkich stron zajadłymi wrogami 
musi umocnić swoje fundamenty, gdyż tylko na 
mocnych i zdrowych podslawach może wzróść 

bezpieczna przyszłość Gdy wroS!Gwie Imują no­
we spiski na całość lIa~ze!!o ptUiSlwa, 118m nie 
wolno zabawiać się grą partyjn ą . 

l<zucone po majowych wypadkach pr.;ez 
Marszałka Piłsudskiego hasło .. Precz z przelw­
pnymi geszefcian:ami ze śwIątyni narodu" 
teraz ma być wykonane przy wyborach w dniach 
4. i 11 marca, \V tych d niach ma okazać naród. 
że zrozumiał za co zginęły miljony najofiarniejszej 
młodzieży polskiej w ciągu pięciu pokole!l, oraz 
dluczcgo bielejące kości polskich wyg,nariców do 
dziś dnia ro'rzucone po wszystkich częściach 
świata calego, wzywnją do opamiętania, do 
odepchnięcia od spraw publicznych klik, rozbi­
jających lIaród na part je, pOlO tylko, aby łatwiej 
im bylo przemycić swoje bl udne i ordynarne 
interesy materjalne ze szkodą dla całości pali· 
stwa, jak to krótkie lala I1l\szcj niepodległości 

już naocznie Ilas o tem przekonały. 

Losy się ważą! DzielI -I. llIarca się zbliża! 
Przekupni geszefciarze z przeróżnych parlji 

przebiegli wsie i miasta i w prześcigach wzojem­
nych rozsiewali wśród mas ziarna zatrutej , starej 
demagogji. 

Nie wolno kurczyć miłości 

Ojczyzny! 
list ks. biskupa Bandurskiego do 

kongresu ludowego w Kielcach 
Do kongresu ludowego, który odbywa się 

w Kielcach, wystosował ks. biskup Bandurski 
następuj4cy list pasterski: 

Do walk partyjnych i waśni politycznych, 
jakiemi szarpana jest dziś Rzeczypospolita Poł­

ska, nie mam zamiaru się mieszać. ale dobro 
ogólne mając na myśli, poczuwam się do obo~ 
wiązk u zebranym uczestnikom kongresu ludowe­
go przypomnieć, że tak, jak w czasie wojny, 
tak w dobie wyborów które częstokroć na wew­
nętrzną z mieniają się wojnę, Obowiązują przyka­
zania Boskie i wielka Chrystusowa zasada spo­
łecznej milości. O tem pię knie nasz Skarga po­

wiada : .Poganie mieli O miłości ku braciom 
rozkazania od Boga, jeno sam rozum, a my tak 

, 

Czy te jadem przesiąknięte ziarna partyj­

nktwą. maj" 1+!jść Ps> raz wtóry? 
Ą1a rsza łek Piłsudski marszczy hrwi patrzy 

i słucłla r C~y zrozumiał "O naród? 

\V przeddzieii wyborów do sejmu przypo­
m i nają się słowa Marszałka Piłsudskiego w całej 
swej mocy i bezwzltlędności, slowa które rzuci! 
do zgromadzonych posłów z poprzedniego sej­
mu w dniu 29 czerwca 1926. r. 

\V przeddzień wyborów s łowa te są dla nas 
jakgdyby memento i dlatego IIcllety je z uwagą 
przeezytać i rozwazyć: 

" .. Gdy wrÓciłem z MagJeburga i posiadłem 
władzę, jakiej nikt w Polsce nie piastowal, wie­
rząc w odrodzenie swojego narodu nie chciałem 
rządzić za pomocą bata. Oddałem wladzę w ręce 
powołanego przez siebie sejmu ustawodawcze~o 
którel!{) przecie llloJ.!łem nie zwoływać. Naród 
jednakże się nie odrodził , rozpanoszyli się szuje 
i łajdacy. Odrodził ~ię naród tylko w jednej 
dziedzinie, w dziedzinie walki oręi;nej, to znaczy 
pod względem odwagi osobislej i ofiarności 
wZJ!lędem państwa w· cznsie walki - dzięki te­
mu moglem doprow;:Jdzić wojnę do zwycięskiego 
końca. We wszystkich innych dziedzinach odro­
dzenia nie zna lazłem, Zapanowa ły ustawiczue 
waśnie parlYJlfe I osobiste. Rozwielmożniło się 
w Polsce znikclemnicnic ludzi 

Swobody demokratyczne zostały lak nad­
użyte, że można było lllientlwidzić ca łą demo· 
krację, co odczułem najboleśllicj, jako zdecydo­
wany demokrata 111teres partYJlIY przeważał 

lIad wszystkiem. Rozmnożyły się w Polsce part je 
tak liczne, że stały się niezrozumiałe dla ogółu . 

To wszystko skierowane było przeciw każdemu 
kto reprezentowa ł paristwo. Tych reprezentują­

cych państwo było dotąd trzecl1. Mnie jako Na­
czelnikowi państwa obrzydzano życie ciągłą na­
gonką, oszczerstwami, "najwslrętn iejszemi potwa­

rzami. Nie upadlem tylko dlatego, że jestem 
silniejszy od was wszystkich. 

surowy, tak pilny Boga naszego o tym mandat 
mamy : rozkazuje wam abyście wspólnie się mi: 
lowali , jak ja was umiłował. A jako jam zdrowie 
i życia za was i za wszystkich położył i wy tak 
braci swoje miłujcie". 

O tern chrześcijanie i katolicy przy wyborach 
muszą pamiętać, aby sic przeCI wstawić wielkie­
mu rozerwaniu serc ludzkich i potarganiu jed­
ności i miłości zgody sąsiedzkiej. 

Nie wolno kurczyć miłości Ojczyzny pa­
mięcią tylko o swojej wyłącznie ziemi, o swojem 
jedynie województwie. Prawdziwą płagą jest cia­
sne pojęcie o obowiązkach wzgłędem kraju, ten 
palryolyzm prowincjonalny. Nietylko własny 

powiat, nietylko skrawek ziemi ale cala Rzecz­
pospolita, dobro calego państwa musi leżeć na 
sercu każde~o prawego Polaka i obywatela. 

Nie można mówić, jak mówiono ; dobry 
człowiek. ale Mazur, ale Utwin, ale Rusin . Trze­
ba mówić : dobry człowiek, bo dobry obywatel 
Najjaśniejszei Rzeczypospolitej Polskiej. O tern 

• 

DruJ!iego Prezy denla wprost zamordowano, 
a moralni spra wcy teJ.!o mordu uszli bezkarnie. 

Trzeci padł pod ciężarem męki z powodu 
sejmu i senatu 

, . ' 

Nie może w Pol sce rządzić człowiek, pod 
terrorem slUi i temu przeciwstawiam się. Wyda­
lem wojnę ~zujom. bjdakom. mordercom 
i zlodziejom, W walce tej nie ulegnę, sejm 
i sellal mają nadmiar praw. Parlament powin­
nielI odpocząć Diljcie mOżność rządzącym od­
powiadać za to, czegll dokonają. Niech Prezy­
dent tworzy rząd, ale hez nacisku partji. To jest 
jego prawo. 

. . . . . , . . . . . . . , 
Wybierajcie te~o, kogo będziecie chcieli, 

szukajcie jednak - powtarzam - kandydatów 
ponadpartyjn}'ch 1 J!odnych te~o stanowiska. 
Gdybyście tak nie postąpili. widzę wszystko w 
czarnych dla was kolorach, a dla siebie w bar­
wach przykrych, bo nie chcia łbym rządzić batem 
Obrzydziłem sobie rządzenie batem w paristwach 
zaborczych. 
W r02kazie moim do wojska powiedziałem, że 
m;'"-żołnierze wzięliśmy pań:'lwQ na bary s łabe 

i ledwo dyszące, a oddaliśmy je obywatelom 
odrodzone i zdolne do zycia. Cóżeście z lem 
pallstwem zrobili? Uczyniliście zeń pośmiewisko. 

. . . . . . . . . . . , . . 
Moim programem jest zniesienie łajdactw 

utorowanie drogi uczciwości . Czekam i za­
pewniam panów, że się nie zmienię. Będę 
ścigal nieubłaganie zlodziel. 

Zaslanówcie s ię ' Bad tem panowie, prze­
myślcie to i przedyskutujcie! 

Skonczyły się rozgwary wiecowe J Za chwil~ 
umilknie wszystko. a naród sianie przed urną 

wyborczą I 
Losy si ę ważą t 
Marszałek Piłsudski marszczy brwi pa-

trzy i słucha l 

dziś muszą wszyscy pamiętać, te władzy i rzą· 
dowi musi być użyczony posłuch wedle orzecze­
nia pisma Bożego, te wszelka władza od Boga. 

Ulegały tej władzy liczne pokolenia polskie 
podczas niewoli, mimo, iż władze zaborcze nisz­
czyły władzę, język i obyczaj narodu polskiego. 

Dziś jest władza i rząd swój własny polski 
do którego nadaremnie od wieku wyciągały ra­
miona pokOlen ia polskie. Jest rząd kt óry rozu­
mie doskonale, cze jest wiara katolicka i koś· 
ciół dla narodu i ństw8. Al pojmuje dosko· 
nale obowiązki swąje względem obywateli róż­

nych narodowości " wyznAń, które składają się 

na całość Państwa 'Polskieeo. 
Polsce trzeba wielkiej myśli, jednego wiel­

kiego serca, jedne"o silnego rządu. klóryby 
trwałością swoją mógł przed całym świalem 

świadczył O sile i mocy potęgi Państ wa Pplskiego 
Z gabinetami, co po ty odniach i miesIącach 

upadają, nikt się·w świeCie nie liczy. Z rzą­
dem, który trwa latami, każde z wielkich państw 



N. S. WIADOMO$CI JARO SŁA WSKIE SIr. 3. 

FELIKSA 
DROGUERJA I PERFUMERJA 

WOJCIECHOWSKIEGO W JAROSŁA WIU ul. Grunwaldzka 
poleca wszelkie artykuły w zakres drugueryjnych wchodz,ce jako to: 

=========== Chemikalja, Wody mineralne, Perfumy i Mydła po umiarkowanych cenach:======== 

pragnie współpracować. Liczy się z dzisiejszym 
rządem silnym i mocnym cały swiat dypłoma· 

tyczny i liczą si<: z Wielkim Człowiekiem, jakie­
go wydala męczeńska i bohaterska Ziemia Wi­
Je(lska, najwybilniejsze jednostki w świecie ka­
tolickim, chrześcijańskim i dyplomatycznym. Idea 
wielka i potężną, a niemala, niech wam przyś­

wieca w Icj poważnej dobie, a Bóg niech wam 
blojl:oslawi w pracach, podjętych dla dobra 
i ch\\ aly Polski. 

Z pozdrowieniem: 
Ks. biskup Władysław Bandurski. 

Co pOllliedział Prol. Unilll. Stanisłalll ZakrzellIski 
na Zgromatlzeniu przetllllybormm 8. 8. lU. H. 

III Jaroslallliu. 
\V niedzielę dma 26-S!o 1utel!O odbyło się 

w sali "Sokola- zgromadzenie przedwyhorcze • 
zwolane I)rzez Powiatowy Komitet Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem Przy szczelnie 
zapełnionej widowni lllJ;!aił wicc p inż. Sieran­
kiewicz, powolal do prezydjum z~romadzenia p. 
A. DymnickieJ!o jako przewodniczącego i p. 
A. SI13ussa jako sekrelarul, poczern przedstawił 

zebranym czołowego kandydata z listy senackiej 
Nr. 1. pro!. Uniwersytetu im Jana Kazimierza 
we LWOWie p. Stanisława ZakrzewSkiego. 

Po udzieleniu głosu przez przewodniczącego, 
przemówił prał. Zakrzl!w::iki Przedstawił w pierw­

-szym rzędzie w oJ!ólnych zarysach ~ład listy 
Nr. 1., na czele której sloi wicepremier Bafle1. 
ministrowie obecnego rządu i inni obywatele, 
~dący towarzyszami pracy Marszalka Piłsud­

skie~o, klóry calkiem wyraźnie listę tą popiera. 
Ludzie ci nie należą do żadnej parlji, bo taką 
nie jest Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem, 
powalani rozkazem do spełnit!nla zadań otwiera­
jących się przed nowym sejmem i senalem. Ze 
zmianą zadań cia ł ustawodawczych zmienić się 
musi rola posłów i senatorów, kt6rzy do 
przewrotu majowego uwatali się niejako 
za zwierzchność narodu, ba nawet zastanawiali 
się nad tem, kto kOf!o ma pierwej uszanować, 
oni prezydenta, czy prezyden t ich. Chodzi o wy­
robienie w narodZie respektu przed Głową Pań­
siwa i tej zasad:tie muszą się nowe ciała usla­
wodawcze podporządkować. 

liSia Nr. 1. została lak IIlożoną, by wyszli 
z niej ludzie, tacy, z których współpracy może 
rząd skorzystać i skorzysta. Współpraca z rządem 
i pomaganie mu w pracy dla dobra państwa­
to pierwszy obowiązek katdego obywatela. Pań­
stwo wzorowo zorgani:tOwane lO sprawnie fun­
kcjonująca . maszyna. w której każda część ma 
swoje wyznaczone zadanie. Muszą te części zgo­
dnie ze sobą współpracować, by wszystkie ko­
nieczności państwowe zaspokoić. I tu niema 
mięjsca na politykę partji, dość parU'jnictwa, 
dość tego, by 30 stronnictw wyobraiało sobie, że 
jest nad rządem i nadsejmem, skutkiem czego 
ucierpieć miałyby konieczności państwowe. 

By kres połotyć partyjnictwu stworzono 
listę Nr. L, która pomoże Marszałkowi Piłsud­
skiemu reałizować jego wielkie zamierzenia. Jedno 
z nich to wzmocnienie wład zy wykonawczej przez 
odpowiednio zmienioną konstytucjE:. Inaczej sza­
nowano dygnitarzy mocarstw zaborczych, ina­
czej odnoszą się dziś obywatele państwa do 
naszych władz. Parę lat temu w grudniu 1922 r. 
ł" Warszawie ś. p. Prezydenta Narutowicza ob­
rzucoho grudami śniegu i błota, w parę dni 
p6iniej stało się ta, co było najciemniejszą pla­
mą w dziejach naszych. Dziś kiedy na mogile 
. p. Pierwszego Prezydenta ruń porosła zielona, 

.naród zrozumieć musi. te przelożony ma.prawo 

żądać posłuchu, bo za ca łość i porządek w pań­
stwieodpowiada. 

Kiedy w maju 1026 r. Marszałek Piłsud­
ski zdecydował się ująć w swe krzepkie i nie­
zawodne dlonie człowieka - olbrzyma, ster rzą­

dów w pallstwie-wiatr powiał lepszy. Zmieniły 
się stosuu"'i w państwie . in .. \cze j już ustosun­
kowuje się do nas zagranica, która uważnie 

patrzy na nas, znając nas czasem lepiej niż my 
sami Fakt uzyskania pożyczki dolarowej ame· 
rykańskiej nalt!ży tłumaczyć znajomościa naszych 
stosulIków, które dzięki rządom Marszałka Pil­
sudskieRo ule,i!ły głębokiej przemianie. Do nie­
dawna płakalismy, t.e tylko Francja jest naszym 
sprzymierzeilcem, a dziś życzliwie nastroiły siE: 
dla nas wszystkie wielkie mocarstwa światowe. 

Nawet Niemcy, które przedtem domagały się 

zwrolU korytarza pruskieJ.!o i Śląskiego, dziś 
stąrają się usilnie O nawiązanie wzajemnych sto-

• sunków. Jednem słowem cieszymy się zagranicą 

poważaniem nietylko na terenie politycznym, ale 
i finansowym. Postęp tcn pr~edstawia obrazowo 
tablica, znajdująca się w pałacu Ligi NarodÓW 
w Genewie. Widzieć można na niej historję zło· 

tego polskiego, który do maja 1926 wyprawiał 
skok i szalone, jakiś tan warjacki, dopiero od 
objęcia władzy przez Marszałka Piłsudskiego da­
fuje się równowaga złotego, która dając zabez­
pieczenie pieniądza, przyniosła kres inflacji 
i uspokojenie świata gospodarczego. 

Marszalek Pilshdski rzucił hasło "Moje 
rządy mają przynieść spokój wewnętrzny i pokój~. 
Spokój w stosunkach gospodarczych roztoczył 

już swe panowanie, w wewnętrznych stosunkach 
politycznych kres się kładzie partyjnictwu i de­
magogji sejmowej. Nad zapewnieniem pokoju 
czuwa armja, dowodzona przez Te,l!o, który 
wskrzesił w wi~łlUrze wojny światowej jej trady­
cje. W państwie strzetonem przez nieźwałczone 
baJ!.l1ety armji polskiej, nie może być miejsca na 
walki pomiędzy narodowościami, które darzą 

zaufaniem Marszałka Piłsudskiego uznając w nim 
dobrep:o i sprawiedliwego Ojca całego narodu. 

W Marszałku Piłsudskim ziściła się modlit­
wa wieszcza narodu Adama Mickiewicza o wicł­

kiego człowieka, naród pOlski ma w Nim olbrzy­
mi kapitał, olbrzymie s?'częśc i e. W historji naszej 
podobną rolę mógł odegrać Sobij!ski, który 
wsławiwszy nasz oręż na polach bitew, nit: po· 
trafił niestety odrodzić Polski. Dziś zadanie to 
przyjął na siebie Marsz.ałek Piłsudski i wzywa 
ludzi do pracy, nad którą objął komendę. A pracy 
nas niemało, bo dużo pola na kresach leży od· 
łogiem, a po zmeljorowaniu przemieni się w żyz· 

ne łany , które lud polsk i zagospodarUje. Ręko­
dzielo - 400.000 drobnych w.arstatÓw potrzebuje 
pomocy rządu i społeczeństwa. Do pomyślności 
jednak i dobrobytu prowadzi praca, której hasło 
rzucił Marszałek spoleczellstwu, " L udzie nie tą­
dajcie odemnie ,"dów" - Marszałek żąda, by 
ludnoŚć przełamała się i wspólpracowała z nim 
przez wzmożenie pracy. Musimy sobie wzajemnie 
pomagać, tak wieś jak i miasta, które połączone 
ze sobą wspólnotą interesów, podniosą się do 
poziomu spotykanego na zachodzie. ~ 

Ogrom więc zadań czeka przed nowym 
sejmem i senatem, Konieczną jest rewizja kon­
stytucji w sprav. ie władzy prezydenta, której 
autorytet musi być podniesionym i zagwaranto­
wanym ustawą. Poszanowanie władzy, którem 
tak chlubi się zagranica u nąs jest jeszcze czemś 
obcem, tak te cią~łe trzeba o tern mówić. Wła­

dze wszystkie od prezydenta do policjanta, bę­
dącego najni!szym funkcjonarjuszem aparatu 
państwowego, muszą się cieszyć szacunkiem 
obywateli, ponosząc wzamian odpowiedzialność 
za zaniedbanie obowiązków. 

Poseł i senator musi także inaczej, niż to 
było dotychczas pojąć swą rolę. Nie może być 
pośrednikiem i faktorem, załatwiitjącym w mini­
sterstwach sprawy członków swej partji. Mają 

reprezentować interesa uwupowań społecznych 

czy gospodarczych, pośredniczyć jedyn ie w spra· 
wach koniecznych i niezhędnych. Władza prawo­
dawcza i wykonawcza musi być rozdzieloną do­
kładnie, władza wykonawcza wYPos3ioną być 

musi w środki finansowe i egzekutywę. 
Usta Nr. I jest listą Marszałka Piłsudskiego 

i katdy kto tylko ma przywiązanie do jego 
osoby powinien głos swój na nią oddać. 

Lista Nr. I. jest li~lą katolicką. Najwyższe 

czynniki w Kościele z Papieżem na czele sprzy­
jają rządowi Marszałka, który z Głową Kościoła 
od lat pozostaje w serd~cznych stosunkach. 
Kardynali i biskupi wypowiedzieli się w szeregu 
enuncjacji za poparciem rządu, który czuwa nad 
poszanowaniem praw Kościoła i człowieka. 

Sobieski-zwycięzca z pod Wiednia i innych 
pól bitew nie odrodził narodu, który popadł 
w niewolę-dziś Marszałek Piłsudski, Wódz zwy­
cięski wzywa nas do codziennej mrówczej pracy, 
wzywa robotnika, rolnika i kupca. wzywa wszyst­
kie stany do współpracy, a rezultatem jej będzie 
pomyślność i dobrobyt społeczny. 

Przemówienie swoje zakończył prof. Za­
krzew,.;ki okrzykiem na cześć Marszałka Piłsud­
skiego, powtórzonym trzykrotnie przez zebranych. 

Z kolej i przewodniczący p. Oymnicki w ser­
decznych s łowach podziękował mówcy za ponie· 
siony trud. 

Inż . Sierankiewicz postawił nast~pnie pod 
głosowanie rezolucję: Zebrani w dniu 26. lu­
tego w sali .. Sokoła " obywatele miasta i po­
wiatu jarosławskiego, uchwalają wytrwale 
i sta le stać przy rządzie Marszałka Piłsud­
skiego, a przy wyborach poprzeł listę Nr. I­
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem. 
Rezolucja ta została przyjE:la entuzjastycznemi 
oklaskami przez zebranych. 

Przemówienie prof. Zakrzewskiego, trwające 
przeszło godzinę, było jedne m z tych, które na 
długo utkwią w pamięci zgromadzonych oby· 
watel i, którzy z zapartym oddechem słuchali 

s łów takiej znakomitości i powagi naukowej, 
jaką jest nasz czołowy kandydat. ~ 

List Papieża 
do Marszałka Piłsudskiego 

Ustęp z liSlu, przesłanego Marsza/kowi Pił· 
sudskiemu przez Biskupa Henryka Przeidzieck:e· 
go, Przewodniczącego KomIsji Papieskiej. 

Ojciec święty Pius Xl. dnia 20 grudnia 
1921 r. najłaskawiej zechciał powierzyć mi zasz­
czytne dla mnie polecenie powtórzenia Panu 
MarSzałkowi słów Jego Świątobliwości, zwróco· 
nych do Pana Marszałka, mianowicie: 

Na Nowy Rok błogosławimy Marszałko­
wi Józefowi Piłsudskiemu, jego żonie i umi­
łowanym Jego córkom. Błogoslawfmy Mar­
szałkowi na prac~ rząd6w Jego dla dobra 
Polski i Kościoła w Polsce. 

Czy głos ten jest także niemiarodajnym, 
jak odezwa ks. Radziwiłła, stwierdzająca że 

Ojciec św. błogosławi Piłsudskiemu i jego po­
czynaniom? że zatem każdy Katolik najgorliw. 
szy może na liSIę rządu oddać swój głos?! 
Któż w końcu będzie najwy!szą instancją w 
sprawach religji, jeżeli odrzucimy nakazy samego 
Papie:ia ! ? 

M. J. Wielopolska 
(Glo. Prawdy Nr. 59.) 
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Siewca prawdy I sprawiedliwości 

społecznej, Wielki Gospodarz całej 

Polski Marszałek józef Piłsudski wzy­
wa obywateli polskich, by głos swój 
oddali na listę Nr. t. Bezpartyjnego 
Bloku WspMpracy z Rządem. 

Znaki na niebie i znaki na ziemi. 
W piątek u biegły w tym czasie, kiedy w 

dużej sali "Sokoła" kandydat na trybuna ludu 
p. Witos łapał naiwnych s łuchaczów na lep swe· 
go bank rutującego programu, równocześnie na 
górze w gościnnych ubikacjach gimnastycznego 
Towarzystwa odbywał się kcnwentykiel kato lic· 
ko-narodowy. Rej tulaj wodzi:o rozbrykane nie· 
mowlę z ochronki smutnej pamięci sejmu b. 
poseł Ostrowski, szczupłe -grono s łuchaczów 

tworzy li mężowie zaufania (czytaj hjeny wybor· 
cze). 

P. Ostrowski szafując hojnie katolicko·na­
rodowemi h asłam i ględził i głędzi ł, Opowiadał 
niestworzone historje o tem, że rząd dla popar­
cia akcj i na rzecz listy Nr. 1. buduje kosztem 
wielu tysięcy samolot, który oprócz funkcji mio· 
tania ulotek, ma także przy pomocy reflektorów 
puszczać promienie świetlne w kształcie ~jedynki " 

mające symbolizować znaki niebieskie, w czem 
lud ność ma się dopatrywać wyraźnego poparcia 
listy Nr. I. przez niebo. 

Nie wiemy czy tego rodzaju .bujdy" t rafią 
do przekonania ludziom, którzy nie szukając 

znaków na niebie, znajdą symbol " jedynki " w 
postaci ka rtki wyborczej. My ze swej strony wi· 
dzimy, że są pewne znaki na ziemi, które zapo­
wiadają nazbyt wyraźnie, że u wiąd starczy"kanar­
kowego" plemienia doszed ł do zenitu i wkrótce 
nadejdzie czas, kiedy na palcach policzyć będzie­
~ mogli ostatnich Mohikanów endecji. 

Stary s ejm i nierząd stary, 
Partyjnictwo, kMtnie, swary, 
O to nas w Polsce czeka 
Gdy głoo oddaoz na endeka. 

Świętości nie szargać I 
Ludność miasta J aros ławia i okolic z obu­

rzeniem lau warzyła, że po murach i parkanach 
ponaklejane są afisze 'a(!itacyjne z wize runkiem 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Są to afisze 2S·ki 
Stronnictwa "Piast" oraz Unji Katol ickiej Ziem 
Zachodnich Nr. 30, Widzimy, że agitacja wybor­
cza nie przebiera w środkach i nie cola się na­
wet przed szarganiem świętości. 

Trzydziestka . 
ks. Andrzeja Lubomirskiego 

Buja jak może. Rozklejono po mieście afi­
sze wprowadzające w błąd opinję. T rzyd:iiestka 
okłamuje publ iczność, głosząc , że Marszałek 
Piłs udsk i polecił g łosować tyl ko na n i ą I Bujdy 
takie są nie etyczne! lisią rządową poleconą 

prr.ez Marszałka jest lista Nr. I. Bezpartyjnego 
Bloku, na której stoją ministrowie obecnego 
Rządu. Nie przeczymy, że trzydziestka idzie za 
rządem, ale wiemy o te rn , że jest ona miejscu 
w Poznańskiem, w nasz okręg zaś przez ambicję 
ks. A. Ll;lbomirskiego wlazła jak Pilat w credo. 

-

Kronika. 
Mianowania w armjl. Dziennikiem Pers. M. 

S. Wojsk. Nr. 5. z dnia 21/2. zostali mianowani 
majorami nast. kapitanowie: Monkielewicz z 13 
D. a. k. , Kaznowski z 24. p. a. p. oraz Kamion­
ka i Michocki z 3. p. p, Leg. 

Seanse kina wędrowego. W objeźdz ie swym 
po ziemiach polskich zatrzymało się u nas kino 
wędrowne propagandO'\Ve. Urządzono bezpłatnie 
kilka seansów po wsiach okolicznych, a w dniu 
24. bm. w J a rosławi u w sali kinoteatru p. Gi· 
lowskiego bezillleresownie na ten cel odstąpionej . 
Seanse trwały od godź. II. do 15·tej. Wyświet­
lano 3. filmy a to: Wilno, O przysposohieltiu 
wojsk. Potęga gospodarcza Polski. Pomiędzy 
jednym a drugim programem przemawiał kilka­
krohlie p. Machnowski, kierownik kina, obrazu­
jąc w >swem przemówieniu zasługi rządu Mar· 
szalka Piłsudskiego i zaapelowa ł do sumień 
licznie zebranych za każdym razem widzów, 

. przeważnie włQ$dan , by głosam i swemi poparli 
Ii stę ~ B. B. W.' !Q:~ kończąc okrzykiem na cześć 
'Ojczyzny, PrezY&nta Mościckiego i Marsza ł ka 
Pi łsudsk iego, który powtórzony został enluzjas· 
tycznie przez obecnych. 

Przy tej sposobności, donosimy, że kino­
teatr "Sokoła~ wyświetlał w obecnym tygodniu 
tygodniu film p. t. Od Komendanta do Marszałka" 
przedstaw iający frę.gmety his!oryczne z życia 

Wodza narodu. 
Klasa urzędnicza a wybory. Centralny Ko· 

mitel, pracowników pa ństwowych samorządowych 
i prywatnych w Warszawie wyda ł odezwę nawo· 
ł ującą k lasę urzędniczą do poparcia przy wybo· 
rac h listy Nr. 1. 

W piątek dnia 2. marca odbędzie się w sal i 
"Gwiazdy" o godż. 6-lcj popo ł . zebranie przed· 
wyboro:e pracowników panstwowych wszystkich 
dykasterj i i samorządowych . zwołane staran iem 
miejscowe.e:o komitetu. Na zebranie to przybędzie 
delegat ze Lwowa p. Makaras, wygłosi również 
swe przemówienie p. Zygm unt Tyraiski, kandy­
dat poselski z listy Nr. 1. 

W potrzasku. W dniu 28 lutego przytrzyma ł' 
pełniący słutbę na dworcu kolej. w J arosławiu . 
post. Domański dwóch podejrzanych osobników. 
Po sprowadzeniu ich do Ekspozytury dworcowej 
P. P. okazało się, że są nimi: Jan Pezdulll 
i Leon Białek obaj z Krasnego. Przy rew izji 
osobistej znaleziono u nich: I parę bucików 
damskich, l brzytwę, 3 myd ełka toalet., 2 pary 
wierzchbw lakierów czarnych, 4 husleczki do 
nosa, l szalik jedwabny biały i d robną gotówkę. 
Z posiadania tych przedmiotów nie pOIrafiii s i ę 
obaj wytłumaczyć w sposób wiarogodny, zachodzi 
więc podejrzenie, że przedmioty owe pochodzą 
z kradzieży, a brzytwą pracowali jako kieszon· 
kawcy. Wobec powyższego zostali aresztowani 
i odstawieni do aresztów policyjnych. 

o G Ł O S Z E N I A. 

Światowej sławy 
oryginalne szwed~kie 

wirówki "ALFA-LAVAL" 
-I poleca I--

NA DOGODNE SPŁATY __ 
SKŁAD KONSYGNACYJNY 

Tow. "ft b F ft· b ft V ft b" 
W lilIOWI/lU, ul. Slowukllgo I. 34. 

W PIIZEJIIYŚIaII Firma .. KlIIlEĆ" 
ul. Grunwaldzka 2. 

inBlllaZy Iztuczne 
na sezon wiosenny t 928 r. . 

a mianowicie: 

SiSl potasową 
:. Kainit 

Azotniak mielony i granulowany 
Saletrę chilijską 
Saletrę chorzowską amonową 
Siarczan amonu 

~:SUpei101fjt" 'mineralny i kostny 
Tomasynę 
Wapnb nawozowe 

dostarcza wagonowo idetajlicznie 

BANK ROLNICZY 

~-

.IUŻ NADESZŁY 

NOWOŚCI WIOSEN NE! 

Dom Towarowy·"lmperjal" 
• 

w Jarosławiu. 

Podłogi parkietowe, 
deszczułki podłogowe, 

pierwszorzędnej jakości, 

z suchej dębiny, z ulożeniem lub bez, dostarcl.8 lT1' 
PO CENACH NAJN IŻSZYCH . 

Zdoln ych parkieciarzy do układ a n ia pod łćg wy­
syłam ta kże na prowi ncję bez względu na odległość . 

OSKAR TANNENBAUM 
w JarosławIu . 

• • 
Nadeszly św ieŻo! materjały z pierwszorzę­

dnych fa bryk na sezon wiosenny 1928 r. 
Przyjmuję wszelkie zamówienia i wykonuję 

pod gwa ra ncją . - Dla P. P. Urzędników 
ulgi w spła tach . 

Pierwszorzędna pracownia krawiecka 

Oskar Kirschenbaum 
JAROSŁAW 

t5. Słowackiego t5. SpÓłdzielnia .ur. z ogr. Odpd'Wicd.cialnołd, 
W JAROSŁA WIU. 

::=:~:: ___ ::_~ .. :,~_::s-.:,.": ...... ::_:':,,,"~~_:'~ ....... :_:,.,,=;:::.==_= ... =,=_==_====_:: ...... =:"'_:=a=.= .... =""'· r- Drukarnia i wyrób pieczątek gumowych 
S. BAUMGARTENA, W JAROSŁA WIU 

! WykonU!1 UlUl1k11 roboty drukIIIkil po unlch konkUllncy!nych. __ 
'5 - - ........ --eI"'\3 - ........ - 2:1 .... -~ . - = - -BERNARD S I L B E R M A N N, JAROSŁAW, Grodzka 16. 

POLECA NA SEZON WIOSENNY PŁASZCZE DAMSKIE i KOSTJUMY (JEDWABNE, RYPSOWE, KASHA i WATERPROOF,) 
UBRANIA i ZARZUTKI MĘSKIE oraz KONFEKCJĘ DZIECINNĄ. 

CENY UMIARKOWANE. -- -- ULGI W SPŁATACH . .. - - - - --. . -Wydawca: ZWiązek Naprawy RzeczypospoliteJ_ Od pow. redaktor. Aleksander Stra~s. Drukarnia S. Baumgartena w Ja ro:.ławlU . 
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WSZYSCY GfaOSUJBlWIY n" blSTQ :nr. 
• I 

zapamiętaJmy więc dobrze, 
że głosowanie.do Sejmu odbędzie s i ę dnia 

4 marca, zaś do Senatu dnia 11 marca. 
I dnia 4. marca i dnia I I, marca mamy 

niedzidę Trzeba więc tak wszystko ułożyć w 
rodzinie, żeby j nabożeństwa nie opuścić i kar­
tkę z numerem 

l 
oddać do urny wyborczej. To też w ten uro­
czysty dzień trzeba być w po~otowiu od wcz~s· 

nego rana. " 
Ustawa mówi, że głosowanie zaczyna się 

o godzinie 9-tej rano. Trzeba więc z domu wyjsć 
przed godzillą 9 rano. Gorliwi chłopi - Piłsud­

czycy uie mogą się ociągać, muszą być pierwsi 
przy urnach wyborczych, muszą swym zapałem 

i solidarnem głosowaniem na listę Nr. 
l 

pociągn ąć za sobą ospałych. Po drodze do lo­
kal u, w którym się odbywa głosowanie, trzeba 
koniecznie wstąpić do sąsiadów i uprzytomnić 
im powagę chwili. Trzeba im 'jeszcze raz wyłożyć 
jasno i otwarcie, że lisIa Nr. 

l 

jest listą współpracy z Wodzem nasz}'m i Boha­
terem, z tym Wielkim Mężem, który nie uznaje 
żadnych partyj. T rzeba im powiedzieć, że Mar­
szałek Piłsudsk i nie na to rozpędził partyjników, 
aby znów wrócili do Sejmu i szarpa li ojczyznę, 

ale na lo, aby w Państwie "aszem zapano­
wała zgoda, umożliwiająca wszystkim pracę 

dla szczęścia I dobrobytu całego Narodu 
i dla chwały Polski . Trzeba to wyraźnie po­
wiedzieć tym zwłaszcza sąsiadom. a często 

i krewnym, którzy są jeszcze opętan i przez sza­
tana niecnego partyjnictwa. Ale uie krzyczmy na 
nich, nie pomstuj my, nie dokuczajmy im, bo chore­
go krzykiem nie uleczysz. Dobrem słowem, cie­
płą zachętą, miłością braterską, nie zaś jadem 
trucizny partyjnej, odciągajmy Ich od zgubnych 

zamierzeń i złych postanowień i wprowadż· 

my ich na dobrą drogę współpracy z naszym 
ukochanym Marszałkiem Piłsudskim . Nie wol 
no też omijać tych sąsiadów, którzy, zniechęceni 
przez zgranych partyjników lub różnych innych' 
wywrotowców, machają ręką na głosowan ie. 

Tacy mówią umyślni e, żeby zamęt wprowadzić 

"Co tam l Bez jednego żołnierza może być woj­
na ! .. Nieprawda! O zwycięstwie czasem jeden 
żołnierz rozstrzyga. Trzeba uprzytomnić takiemu 
sąs iadowi, że wybory obecne są najwazmeJsze 
ze wszystkich . Przecie ~łosowaniem dnia 4,go 
marca mamy rozstrzygn ąć, czy Polska nasza ma 
być wydana na lup spekulantów i partyjników, 
czy też mamy dalej pod wodzą Marszałka Pił­

sudskiego usuwać zak orzenione przez. spekulan­
tów zło i utrwalić dobrobyt obywateli. A gdy już 

porozumienie osi ąg:uięte , to temu sąs i adowi czy 
krewnemu trzeba dać gotową białą kartkę do 
głosowania z wypisar,ym lub wydrukowanym 
numerem 

l 

Chwiejll)'ch i ulegających jeszcze szatańskim 
podszeptom partyjnictwa - trzeba dopilnować, 

żeby dalJef!o ch łopskiego słowa honoru uczciwie 
dotrz.ymali i do urny oddali tak, jak przyrzekli, 
białą kartkę z numerem 

l 
Nadmieniliśmy już, że kartka od głosowa· 

nla z numerem 
l 

ma być koloru białego Tego żąda ustawa 
i nie mOże być inaczej . Kartka ta może być na­
wet pokra tkowana lub polinjowana, taka jak 
z zeszytu szkolucgo, ale musi bvć biała po obu 
stronach. Na kartce takiej. białe j z ohydwu stron 
mOżemy sobie sami napisać na jednej stronie 
Jeden I ub cyfrą 

l 
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Numer na!uj listy współpracy z Marszał­
kiem Piłsudskim mote byt nietylko wypilj,any, 
ale i odbity na białej kartce mechanicznie czyli 
stemplem lub wydrukowany tak, jak lo pokazu­
jemy na. wzór w dzisiejszych • WiadomOŚciach- . 

Karta glosowania przedstawia kwadracik białego 
papieru z na~zym numerem 

I 
w samym środku. Ani po lej stronie. pa której 
jesl wydrukowany numer, ani po drugiej stronie 
która jest czysta - nic już nie wolno pisać . Na 
naszej kartce z numerem 

I 
nie mote być ładnych poprawek. kropek, ani 
podkreśleń, uwag, anł rysunk6w. Podkreślamy 
jeszcze raz, że karla głosowania z numerem 

I 
ma zawierać na jednej stronie tylko nasz flumer 

I 
po drugiej stronie musi być zupełnie czysta. A 
wił' I ta druga strona karty nie mote był 
ani zapisana, aui zadrukowana, nie moje td 
zawierać ładnych rysunków, ani podobizn. 
Choćby to była podobizna samego Marszałka 
Plłsudski'Jo, kartka taka byłaby nie wa.tna. 
Trzeba to sobie dobrze zapamiętał, bo na­
Jemnicy partyjni I agenci bolszewików będ, 
próbowali rofnych podrywek. Na oszukańs­

twa Ich i zasadzki mielmy gotow" stał, 
I twardą odpowiedt - naszą białą i czyst, 
k.rtk~ z numerem 

I 
Uzbrojeni w tę kartkę idźmy do urn wy­

borczych ławą. Głosujmy wszylcy. Niech się 

nasz Wódz Marszałek Piłsudski przekon., te 
lerca ludu pOlskiego bilą w takt Jego wiel­
kiego serca, te chłopska my'l twórcza pod,­
U 'miało za Jego twórczą myłl,. 

Gdy jut jesteśmy w lokalu komisji wybor· 
czej, zachowajmy tam całą powagę i dostojność 

ludzi, którzy przyszii głosem swym rozstrzygać 

O losach Państwa. Nie wolno zapominać, że na 
nas jako, na gorliwych zwolenników Marszałka 

Piłsudskiego, spada obowiązek oddania Mu hol-
4u i czci nietylko przez oddanie kar:y ~łosowa-

nia z numerem 
I 

ale takte przez dopilnowanie. aby partyjnicy nie 
siali zamętu. Gdy jut jesteśmy przy stole, przy' 
którym urzęduje komisja, trzeba wyrażnie po­
o,yiedziet swoje nazwisko i imię. Komisja spraw­
dza, czy takie nazwisko i imię jest w spisie. 
Skoro jest, podają nam ostemplowaną kopertę. 
Do koperty lej wkładamy naSŁą kanę z numerem 

I 
i oddajemy jil przewodniczącemu komisji Prze-

wodniczący sprawdza tylko stempel na kopercie. 
- flie zagląda do środka koperty i wrzuca ją do 

urny. 
Trzeba tet rzucić okiem i na kopertę, czy 

przypadkiem nie jest pokreślona lub zapisana. 
Taka koperta byłaby nie ważna. Koperta mUli 
byt czy. ta, mUl' n. niej byt tylko stempel 
komisJI. Gdy koperta z kart, numer 

I 
już jest w urnie, nie zawadzajmy drugim niech 
głosują i oni, wyjdźmy z lokalu. 

I jeszcze jedna uwaga. Głosowanie jest taj­
ne. Ale czy t będziemy taili przed światem, że 

stoimy przy Marszałku Piłsudskim? Będziemy to 
taili, te kochamy naszego Bohatera i Wodza, te­
go. który to Państwo nasze odbudował, a gdy 
je partyjnicy spychali w prze~aść, to pośpieszył 

mu z tak skutecznym ralunkiem? będziemy to 
taili? Nie! 

Z całej piersi, z całego serca wołajmy w 
dniu głosowania: 

Niech tyje M.rszałek Piłsudski! 
Oddajmy M" wszystkie naszt głosy I 
GłoluJmy tylko ua listę Wspdłpracy 

z Nim. na nasz, liste Nr. 
• I 

IIBllI/lnlB ! 
Bracia chłopi wzywam Was 
Do w"borów wszyscy spieszcit 
I lo ławą rwarcit, wraz 
I jedynkt; tytko nieście I 

Póki strct III pius/ach b/jt. 
Pók/ tylko starcZ)' tchu 
Btzpaftyjny Blok nitch iyjt I 
Wszystkit Olosy nidmy mul 

jÓZt! Prządka. chlop. 

Przeczytaj, rozważ j jtłosuj! 
W ostatnich dniach odbył się caly szereg 

wieców zorj,!anizowanych przez B. B. W. R. na 
których delegaci tego Bloku wyjaśniali w spo­
sób rzeczowy ideologję Marszałka Piłsudskiego, 
jego walk z rozpasanem partyjnictwem. które do pro­
wadziło do upadku i rozbiorów Polski, a w zmar­
twychwstałej Ojczyżnie z nową wybuchło siłą, 
wiodąc Ją znów do zagłady. Jakby dla uzasad­
nienia haniebnego dla nas przysłowia .gdzie 
dwu polaków, tam trzy parlje- do maja 1926 r. 
rozszalałe brykało partyjnictwo i do ruiny wio­
dło pańsIwo. Marszałek Piłsudski ujął w swe 
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::telazne dłonie rządy, a rozbrykanych partyjni­

ł:ów okiełzał -i cugłe sciągn,l. Obecnie wiedzie 
Naród cały ku jedności i lepszemu jUlru. Naród 
rozumie 10 i daje poparcie B B.W.R. Jednakże 

.delegaci Bezpartyjnego Bloku mają nieraz pracę 

trudną, gdyż ludność mimo całego zaufania do 
-Rządu Marszałka Piłsudskiego jest czasem roe­
'Zorientowana przez partyjnych demagogów. AgI­
tatorzy partyjni nie przebierają w środkach. Jako 
argumenta przekonowujące służą im bojówki, 
które na wozach przywożą ze sobą. Płatni ci 
naganiacze czynią tumulty i wzniecają najj!orsze 
burdy wśród spokojnych mieszkańców. Najohyd­
niejszą demagogją walczy .. Wyzwolenie- P, Jed­
lińskiego. który okazał swą duszę pełną jadu. 
Wszystkie środki są dla niego dobre, bo nie ma 
nic do stracenia. Kancelarja p. Milca, adwokata 
u którego pracował jest dla niego zdaje się zam· 
kniętą. Studja jego skończone, gdyż adwokatem 
.zoslać nie może przez jakieś czarne sprawki w 
Krakowie. Karjera jego jest więc skończona. 

Jedno poselstwo może go tylko zbawić I II Chce 
zostać posłem za wszelką cenę. zi:lleży to od 
chłopów I To też pan 1- uprawia na wsi skrajną 
.demagogię, głosząc· hasła bolszewickie i świad­

-cząc się Marszałkiem Piłsudskim. Najlepszym jed­
nak dowodem jak Rząd odnosi się do .. Wyzwo­
lenia .. jest wystąpienie z tego stronnictwa minis­
tra poczt i telegrafów p. Miedzińskiego. Stron­
nictwo ~ Wyzwolenie" jest w opozycji do Rządu, 
jest więc przetiw Marszałkowi Piłsudskiemu, 

Pałkarzy wozi ze sobą również p. Gruszka 
z Piasta, który widząc, że nie może I iczyć na 
poparcie chłopów wozi ze sobą po wsiach na 
wiece najciemniejsze indywidua, które wywołują 

najgorsze burdy. Sprowadził również do Jaros­
ławia, osławionego p. Witosa, który zaprzedał 

się endekom i PoJst! grób kopał, a dorobiwszy 
się majątków o chłopie zapomniał, tak że go za 
te czyny Marszałek Piłsudski przegnać musiał. 

Pan Gruszka musi się bardzo czuć słaby kiedy 
aż takiego sprowadził orędownika. Nic mu to 
nie pomoże. Nad Polską czuwa Opatrzność któ­
ra dała Jej Wielkiego Gospodttrza i Wodza w 
osobie Marszałka Piłsudskiego. Jak długo On 
VI Polsce ster dzierży, lak długo dla Witosów, 
Pieniążków i Gruszków miejsca niema. 

Stronictwo chłopskie, jakolet Związek Chłop ' 

ski walczą równiei demagogją i kłamstwem, cze­
go dowodem jest choćby to, że dla .. omasty~ 
powsadzali na swe listy ludzi, którzy teraz prze­
ciw temu protestują, jako te postawiono ich 
bez ich wiedzy i woli. W poprzednim numerze 
.. Wiadomości " podaliśmy taki protest p. Juźwiaka 
z Sieniawy, ale jest takich wiecej. Sam ten fakt jest 

..dowodem na jakie sztuczki bjo~ się panowie 

Plutowcy i Brylowcy by sobie zapewnić mandaty 
Dwudziestka czwórka, złożona z niedobit­

ków endeckich podnosi również nogę jak taba 
by i ją mandatem podkuć. W zakamarkach czy­
nią te rozbitki narady i chcą się porywać l mo· 
tyką na słońce. Ktoś o nich trafnie powiedział 
.:te modlą się pod figurą, a mają djabła za 
skórą" . 

Wśród tego. potoku rozhukanych partit 
ciepłem promieniem prawdy rozlśniewa 

LI"a Marlzałka Plłsudskllgo. 
lisIa nr. 1. 

która jest plastrem na wszystkie wałnie par· 
tr)n_1 

NieCh · wił;c po wsiach całego powiatu 
w dniu" marca rozbrzmi jeden krzyk I 

IIlIch tyJI "lraKiJlk '1IIa~1II1 I lilia l ••• 
lir. 1. 

• 
ZmllnilJ Ilę CZasy I 

Ody Witos w rzqdzie zasiadał 
Dolar sZłdl w gór, 
A złoty spadał. 

Za rządów Marszałka 
Zmiłnily si, czasy 
Na złodziłja pałka 
A złoto do kasy. 

nllpowodllnla WilCOWI 
WIIOSDWc6w I 

W lII'jd,nle Sl ..... wskim zwoiał wiec p. Bru· 
no Gruszka, b. poseł ze stronnictwa "Piast" 
i jeden z filarów zbankrutowane20 Witosa. W 
sposób demagogiczny i czysto wiecowy zachwa­
lał swe stronnictwo. które według słów jego 
jest jedynie powolane do zbawienia chlopa. P. 
Gruszka krytykował rząd obecny, a szczególnie 
p. Bartla, strasząc chłopów, że na podwytszenie 
płac urzędnikom podwytszy podatki, kt6re i tak 
duszą chłopa. Rozmyślnie przeoczył p. Gruszka 
przemówienie p. Bartla w Krakowie, w którem 
powiedział tenże, że o podwyższeniu ~łac urzęd­
nikom oarazie niema mowy. P. Gruszka straszy 
chłopów podatkami, zapominając, te obecni po· 
słowie kraść nie mogą więc kasy państwowe S4 
pełne i dlatego podwytszać podatków nie potrze­
ba . P. Gruszka na witcu tym posunął się w swem 
przemówieniu aż do gróźb. Zaatakował on go­
spodarzy Łapkę i Dyndała z Majdanu, za to, że 
popierają listę Nr. 1. , zapominając o tern, te są 

• 



• 

oni wolnymi obywatelami. Odgrażał s i ę równ ież 

i starostwu w' Jarosławiu, że lisię rządową po­
piera, zapominając, że popieranie rządu jest 
obowiązkiem każdego starosty. Wykrzyk i wał, że 

doniesie do Mmisterstwa Spraw Wewnętrznych 
zapóminając, że obec~ie ministrowie l tak imi pa­
nami nie gadają. I jeszcze jedno p. Gruszka za­
pomniał, że jednem z zadań obecnego rządu jest 
zgniece nie p3rlyjnik6w. włóczących s ię po. wsiach 
i bałamucących spokojną l udność. 

Na wiecu tym dosiał p. Gruszka dobrze 
.zasłużoną i ciętą odprawI:! od włościan: Opucha 
Franciszka i Mkuly Michała z Adam6wki oraz 
Kazuba Wojciecha z Majdanu, którzy krytyko­
wali w bardzo ostry sposób działalność p. Gru­
szki, oświadczyli się w sposób stanowczy · prze­
ciw niemu oraz wszelkim partjom, ·które chcą 
chłopa okpić, ale to się im nie uda, bo chłopi 

są z obecnego n:ądu zadowoleni i pójdą ławą 

do głosowania na liste rządową Nr. 1., która 
jest listą Marszałka Piłsudskiego. P. Gruszka 
wyjechał z Majdjłllu z nosem spuszczonym na 
kwintę. 

W Łowcach na wiecu przed wstawi I się p. 
Gruszce jakiś .. Wyzwoleniec" zalecając swą par­

. t;ę z p. Jedlinskim na czele (jako, że to jest nie 
doszły adwokat, który zna · się na para/;!rafach 
i wie jak, gdzie i kiedy chłopu zajechać). Walka 
między Gruszką a .. Wyzwoleńcem" dwoma par­
tYilljKami, nie wiedzieć na czem byłaby się skoń­
czyła, gdyby obom kłócącym się nie dal odpra­
wy gospodarz miejscowy, który zaznaczył, że 

partyjnicy nie mają czego szukać na wsi, bo 
ludność tamtejsza należy do Bezpartyjnego Blo­
ku i głosować będzie lam, gdzie c~łopom gło­

sować kazał Marszałek Piłsudski t. j. na listę Nr. 

I 

W Kaszycach odbył się lego samego duia 
również wiec zwołany p. Gruszkę . Tu niepowo­
dzenie tel!o pana doszło do szczytu, Gospodarz 
Michał Walczak bez ogródek zarzucił p. Gruszce, 
że nic dla chłopów nie zrobil, że sprzedał kil­
kanaście morgów lasu na agitację. ale to mu nic 
nie pomoże, bo nikt z chłopów nic będzie na 
stronnictwo "Piasta" ~łosowal. To wypro\IJadzilo 
p. Gruszkę z równowagi, oburzył sie i zagroził, 

że Walczaka 7.3 to CO powiedział, każe zamknąć 

do kozy. czy też że pociągnie go do sądowej 

odpowiedzialności! Wykrzyknik ten p. Gruszki 
mial piorunujący skutek. Zebrani poczęli krzyczeć 
"Pptoś tu Pan przyjechał, ż(~by potem chlopów 
po sądach włóczyć? Teraz widzimy czego mo­
żemy się spod:dewac, jeżeli będziemy j.!łosowa li ~ 

na partyjników z różnych stronnictw! Gwizdania 
i krzyki zakończyły wicc. Tragiczne położen ie p. 

, 

Gruszki pogorszył fakt, że żaden z gospodarzy 
nie chcia ł ~o odwieźć do Radymna. Dopiero po 
targach i obie.tnicach, któryś z obecnych podjął 

s i~ go wywieźć ze wsi , do której zapewne jut 
nigdy nie wróci. 

Tak powinni Ch'lopi napędzać wszystkich 
partyjników, którzy rozbijają s i ę po wsiach .. 
oszuk u ią ch łopów, pragnąc się na ich krzyw­
dzie utuczyć Chlopi powinni przy obecnych wy· 
borach poprzeć Ojca Ludu Marszałka Piłsudskie­

~o, który ch lopom za!eci ł glosować na listę Nr_ 
I 

Chlop mówi ! 
Chłopskie strOIlnictwa i związki 
Mizdrzą si( do chlopa 
Partyjnych pl}awek 
Będzie pewllie kopa I 

~Piastowali" chłopa 
L. grosza "wyzwalali" 
"Fig", chlopu dają ­
Mandaty -- by brali! 

Precz od{!ońmy partyjników 
Niech łykają sobie $link( 
Chlap. si( okpit teraz nieda 
Więc glosuje lIa jedynk(. 

Piotr jasiewicz, chlop . 

Cóż na to "WYZWOleniec" 
p. Jedliński ? 

Jak nam donoszą dzienniki stołeczne, prze­
znaczył rząd Marszałka Pilsud~ kiego na parce­
lację w roku bieżącym 19.000 ha z majątków 

państwowych. Mamy więc znowu dowód, że 

sprawa podniesienia wytwórczości rolnej leży 

rządowi lIa sercu. Jestto dalszy ciąg akcji zmie­
rzającej do racjonalnego przeprowadzenia refor­
my rolnej, akcji, która w roku 1926 streszcza 
się do ilości 208 tysięcy hektarów rozparcęlo· 

wanych, podczas, gdy rządy partyjne rozpa rcelo­
wa ły w ciągu roku 1925 ,ylko 109 tysięcy hek­
tarów, dużo natomiast !=tadały i gtosiły wspania­
fe programy. I dziś p. Jcdliń~ki. cczołowy kan­
dydat ~ Wyzwolenia- obiecuje ziemię dla ludu 
drogą wywłaszczenia obszarników bez odszko­
dowania. Tego rodzaju radyk<llne programy 
chłopa nie zbawią, hojnie rozdawane (z cudzej 
kieszeni I) morgi p. Jedlińskiego, pozostaną 

morgami na ...• księżycu . 


